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cn im era tę  i ogłoszenia (im c ra ty ) npracza się nadsyłać wprost do Adrninistracy: „Nowel 
Reformy11 w K rakow ie  — K r. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 857.a84.

n is tra c e fo ^ i1' .■Ja^ e ’‘°śska 10. Adm inistracja: ul. św. Amsy 3. —  Telefon Rldukc-yi 41, A dnd- 
cyi 1, dla lczmćw zamiejscowych 1572. —  Kękcpisćw nadsyłanych R e d a k c ja  nie zwraca.

Lwowie sprzedaż num erów po 8 halerzy: w  B iurze dzienników S. Sokołowskiego, ulic* 
Trzeciego M oja  1. 5 i  w Biurze Plohna, u lica  Karolo L u d w ik . 9.

C e n a  K u i r e r u  8  h a l . W Y D A N I E  P O i P O Ł U D M a W E

i”'¥* P k - f c n i i m e i - a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: A dm in is trac ja  Nowej B e fo m y “ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową i 
A d m in is trac ja  „Nowej ftefor oy“ . —  G łów na tra fik a  w  R j e k b .. —  A g en c ja  J. Eopeauf
1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; B iuro d d e n n ik ó w  M . Hupczyca u l. Jagiellońska 7

T ra f ik a  w  Sukiennicacn.
Zamiejscowi prenąmcratę ogmszeria ( useraty) p rZ y jm iją ; we Lwowie B iura dziennikow i 
A . Bnchstab, u lica  K aro la  Lud' ka  1. 21, — o. Sokołowski, u lica Trzeciego M a ja  1. 5.;  
W Jaroałpwlu J. S«siyns>u. —  W Tarnowie M . Rockach. —  W Wiedniu: Herm an Goid- 
Bobmied (spr: edaż oddzii tnych numerów), I . ,  W< Hz u le  6. —  H . Dukes Nochf., Haascnsł eiB 
A  ' ogier ( ta k ie  w  Han trargr, Frankiurc ie  n . M., B erlin ie , L ipsku, E azyle i i  W rocław iu ). —  
R . Jfosse (taicie w  B erlir ie , Ham burgu, Monachium  i NorynioerJzel. —  H . Scha’ ek (W ollze ile ) —  

W Paryżu Socićtć M utuelle  de P uhlic itć  A . Lorette, d irecteur, Kne Rougem ont 14.
Do num eru popołudniowego przy jm uje  się ty lk o  „Nadesłane11 po 95 hal. od wiersza. —  Głosy

publiczne po 2 kor. od wierszb 
W  uum erzj popołudni"wym , wychodzącym  w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza się

także inne inseraty.
Załączniki do „Now ej R eform y11 (prosponty. cyrktuarze, ogłoszenia itp .) przy jm uje  się zaceni
2 kor. od 100 egz. d la  zamiejscowych, a 1 ko i. od ICO ega, dla miejscowych p ienom eratoró*

Bitwa na Krasie.
(I el c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 27 idorpniai.
-  Ik. Bnano’ kore&ptoindemicyjnie doniasi 26-gio 

Steipnia.

W schodni te ren  w o jny .
Tidzędowio ■(jglftisiz.fi/ją dnia; 26 óii/eatpnfe:
Żywszy ogień w obszarach frontów genera­

łów pułkowników arcyks. Józefa i Roehru-Er- 
'tlcs o nie ustaje. Niema sacw gółniejazydi 

azit łalaośei bojowych.

W iosk i te re n  w o jny .
Na płaskowyżu Krasu minął tanże wczoraj 

y y  dzień bez. znaczniejszych w alk  piecbWy: 
Bezpośrednio na południe oa doliny W ippacŁ 
'dparliśniy a tak  nocny. Koło Biblii załainały 
^ ę  słabsze włoskie uderzenia. Ciężkie walki 
rozwinęły się ponownie w obszarze Monte San 
Gabrielo. Dzięki waleczności obrońców, pomię­
dzy którym i zasługują szczególnie na wzmian­
kę oprócz strzelców z Graeu, południowi Sty- 
,yjczycy z pułku 87 i oddziały węgierskiego 
pospolitego ruszenia, nie mógł się nieprzyjaciel 
nigdzie przedrzeć pomimo wielkich krwawych 
ofiar. Porzucone przez nas w nocy na 24 hm! 
bez waiki Monte Santo obsadzili Włosi. Nr 
płtii owyżu Bainsizza — Heiłigengeist i na 
wschód oo Auzzy przyszło do lu lkakt otnyct 
zderzeń. Na frcoicie karyntyjskim  nic ważnego.

*■ Południowo-wschodni teren wojny.
Bez zmiany j-l***-

Szei sztabu generalnego.
■ Z wx>joniniej kwa/tory (praisowaj dotoicuszą:

■VY ł  ó  s k  a  w  i 'd: o w n i  a w' o j a  y : WiCźo- 
fąj itcwzyiy się w ielkie walki iprzewaiżnłe no 
OÓlniom .od doiimy V\riipa|wy. Nai płaisikowyżn 
•BajmeóŁza w-ys’vw!ał tó apWzyjaicieł wlciąż świeże 
*dy uijpiteódl i po< jtolwdlniu i w nlacy urządził 
kilka, ataków . Naafze wojska' wafcjż go oiciijweirą- 

,\y, tkilfilkla taizy koaitiraiualkie.m.
Szczególnie zacięcie wałczono o posiadanie 

Monte Gabriele. Góra ta  pozostała w urszem 
ręku, a nieprzyjaciel poniósł ciężkie stra ty .

Także ptfz-ed B i ^ ą  .riJo udał się aftiak Miieąwzy- 
âidtetLSkli!. Pięzeid Morną nasze otorołe wyidios.toły 

■e aiazsltiraeiaini^go samochodu :pa1n|c-erne(gio katrtai- 
bm malslzyuiiow}';.

Nad1 frontem nad Saezą dziś ramio przestała 
'łP^affttajtjp.a' ibtiraa z dtusiaaaejn.

W  s  c h «  id1 n  i  a l  w d  ' d ' o  w  m  i a :  P u id !  9 a v e j g  
Odżyła, działalność artyleryjska.

Talk" & miiiodEy Pnutcm a SoreHźem ańtylorya 
AOfeyjslda' gralta żywioj.

Pod Ozor-t/kowicm iiniapr/yjaeiielśoy lo,trJvcT 
zlaMlii b«nlxuni kiltldofro dzieci'.

Bitwa we Plandryi.
[ l e .  u  Ił Biura koresp.)

y Berlin, 27 siorpnia..
(B iu ro  W olffa). W ie lk a  glóWn|a kwaAcra O- 

gkłlstzi u •uaaędlo,w!o:

Zachodni teren wojny.
G-rtijpa ;\tioiJak :kst. R t^rodiku: We Flandryi 

osiągnęła w alka ogniowa tylko w niektórych 
odcinkach większą siię. Na wielu miejscach 
eatam aty się angielskte uderzenia wywiadow­
cze. Na przedpolu naszych stanow isk na za­
chód od C ateiet przyszło do żywszej czynnośd 
fcoyowej artyleryjsldoj i do waik piechoty o do­
mostwa. znajdujące się w naszej linii poste­
runków St. Quenlin znajdował się ztio wu pod 
ogniem francuskim, k tó ry  wywoła! nowe po­
ża r j .

Gńspa wiojsk inrsntA^cOcie^ó na/sitępay tfferia: 
Wzdłuż Aisny c.tzyly walki ogniowe. Na połu­
dnie od Pargny odrzuciliśmy szyblam  kontr- 
ataldem  oddziały francuskie, k tóre w aarły  się 
do  naszych najprzedińejssych rowów. Na brze­
gu zachodnim Mozy czynność bojowa niniejsza, 
ulż w ostatnich dniach. Natom iast w alka a r ły  
Je ry jtk a  na wschód od rzeki znowu się wzmo- 
fła . Ponownie uderzały nieprzyjacielska siły 

wzg5rza 344 (pa Y/scbó l od Samogneux) w 
*1 lu tku na  północ, odrzucono ich jednak o- 
gwem i w walce z bliska. Dziś rano rozwinęły 

WAM  koło Beaumont.

W schodni te re n  wojny*
L^ n c n v ic z , Tarnopola i 

na , Jf h°  ,też aa  wielu odcinkach

s s w f i r * iy ,,a  *
Front macedoński.

Na północ od rLr(as vru Przeprowaclziliśmy 
t  powodzeniem gwałtowny wypad wywia-dow ■ 
czy. Na północny WSCuOd od jeziora Doiran 
odparły bułgarskie straż5 6 "te oddziały wy­
wiadowcze angifclsiiie.

Pierwszy generalny kw ..ermistri 
L i d e u ^ o r f f .

(j cL t>, k. biura keresp)
•' Berlin, 27 sierpnia.

Wolffa d'0fn>3i wisazareon:
Pod1 Beaumoint ma wisóbudmiiim birteogju Motzy 

ódparbo Lomtirataikiejn. śiły fr^miciUsOiia, k tóre 
w szy ramo io  a taku , miały jW -zątko- 

*3® mówiem 'Sukces .
an i na izalclroiSziie ani na wschodzie 

WB .fcyjo iwięlo^yęh działań woaemmycii.

isiocty przeclbke Hdzlskw) pupleża 
u Konfereneyl prttjow j.

Berlin, 27 sierpnia. 
j-Nabiomalzeitung^ donosi z Zurychu: 
Przedwczoraj „Neue Zurieher Zc.it.ur.g“ wy­

wodziła w artykule wstępnym, że papieża po 
jogo najnowszej nocie pokojowej niepodobna 
wyłączyć z konferencyi pokojowej. Nazajutrz, 
ten sam dziennik w korespondemcyi z Rzymu 
doniM , żo W łochy, przystępując do konwen- 
cyi londyńskiej, zastrzegły sobie wyraźnie, że 
papież nie otrzym a zaproszenia na przyszłą kon 
lerencyę pokojową.

Komentarz Hp noty papieskiej.
(TeL u  h. Biina aoieap.i ’

i Bern, 27 sierpnia.
.Malin ‘ donosi z Nowego Jorku . Delegat 

upoetoiiski dla- Stanów Zjednoczonych m ti'. Ban- 
ze.no oświadczył w Kansas C ity  

Według zawiadomienia z wysokiego nnejsea, 
mlogę 'żalpownić, że papież byuajm r ioj ide sądził, 
że w ojujące państwa porozumią się z sobą w nie­
długim czasie, chciał tylko woinjącym narodom 
uczjhić bezstronne propozycye, któreby wre­
szcie uiogly doprowadzić do pokoju.

i M i e w i l s t s iS l j
(TeL c. k. Biura koresp.)
' ' I.ugano, 27 sienM>d«»

Z UiiYonnio 'obnicidaą, ze miszysicy księża toj 
^yecOŁyii, na. cjJÓnej Kszełe ibtoi kardynał Maffi, 
wyi^iicisawaU dio swpwiłi giftrin piśmo, w którom 
wrtpOroiiR.ając. [o noote paptesktej przestrzegają 
przed nieD“zpiecznem złudzeniem, sławią miłość 
ojczyzny i wzywają wiernych, żeby wzmacniali 
narodową silę odporną, zwłaszcza że ty lko rzą­
dy m aja rozstrzygać o wojnie i o pokoju.

B za d  S e łS ils T ! c h y li czuło.
(Tel. o. k. Biurs koresp.)

Havre, 27 Hteiioniiiai. 
Alg, iTTaraisla idlomjoisfi, że  trząid bdgejskl ipo o- 

ij'nzy;m|aln:itu cirt>dlzaia' ^.J^orjskiego chyli czoło w o­
bec wzniosłych myśli orędzia a  jego propozy­
cye i apel z największą czcią zbada.

i Spraw 38ISH u nora papiesko.
(Telefonem i.

Budapeszt, 27 sierpnia. 
„A Yiłag“ donosi z Zurychu:
,,Tem]>s“ pasze o sytnacyl dyplom atycznej: 
Nota papieska diiła rządowi uienueckieinu 

możność oświadczenia się w sprawie lielgii. — 
R z ą d  niemiecki ze sposobności tej nie skorzy­
stał-, z czego wynika, że Niemcy nie wyrzekają 
,ię wcale nadziei opanowania nieszczęśliwej 

Belgii.

Trosistre itildoliocli pckoju
(T eL c. k. Biurr koree^)

Amsterdam, 27 sierpnia. 
Szjtokhołmśki 5pi\wo"zdawrca ,.Afigemeen Ilain- 

doJsbl'ad:‘ miał rozmowę z przywódcą holender­
skiej socyahiej parfyi robo-fniczej, Troęlstra, 
klóry oświadozyl, że wyraźnego przeciwień- 
stiwia w stanowisku nuoeurstw^ centralnych a 
koakcyi cio tło Sztokholmu nie można inaczej 
nkreśli.ć, jałc tyllcu w 'ten i>potiób, źe mocarstwa 
centralne są zdania, iż p n ez  dalsze prowadze­
nie woiny niczego więcej nie zdołają zyskać, 
gdy tymczasem koakeya jest przekonana, że 
dotychczas miała tylko s tra ty  i że zysk musi 
osiągnąć dopiero przez zwycięztwa, na ra: a 
znajdujące się jeszcze w obłokach, oraz przez 
stosowania przymusowych środków gospodar­
czych.

Niemcy nie mają żadnych takich celów, któ- 
rychby na podstawie dzisiejszej sytuacyi nie 
mogiy oisiągnąć w drodze pokoju przez porozu­
mienie. O terjdJorj^ałnych an eksyac.lt w właści- 
wem znacizciuiiu słowa nie ma mewy. Jeżeli je ­
dnak rozw-iaży się stoinlowisko koałicyi i jej pro- 
gram -wojomny, to  faktem  jest, żo kcalicya w 
dzisiejszem stadyum  wojny jest przedstawiciel­
ką agresywnego im peryalizrtu. Ze wszystkiego, 
a także z tego, co wiadomo o tajnych układach 
z Rdsyą. wynika, że koabcya c-hce wojnę dalej 
prolwadzić, aby po części w Europie, po części 
w Azyi ■zachwiać polityczną integralność i zdol­
ność * gospodarczego roz wlcju państw  central­
nych i przez to  zwiększyć swe własne politycz­
ne wpływy i sferę wpływów gospodarczych.

Koiiierencya sztokholmska —  powiedział 
Troelstra — tonye sobie drogę przez ua nowo 
ożyw iającą się walkę, k tóra we wszystkich k ra­
jach staje  się coraz gw ałtow niejszą. Ta walka 
do pomoże do tego, aby miliony ludzi przejęły 
się_ naszymi celami, zanim jeszcze my sami bę- 
d  iem y mieli sposobność te cele n a  maszei kon- 

rencyi sztokholm skiej Ooiągnąć diogą na- 
sisjTch rokowań.

S e rtu cy  ^ s ie s o r i a a  Sztokhołm ou
y (i®L o. k. t iura (coreep.)

„ , . . - Belgrad, 27 sierpnia,
Serbska organizacyn socyalno- dem okratycz­

na, k tó rą również zaproszono na konferencję 
sztokholmską, będzif icprezentow ana przez na­
czelnego redaktora „Radenickich Nowin** i se ­
k retarza party i serbskiej Duszana Fopoyića. 
Fopović w net odjodsie do Sztokholmu,

F l a o a s & c j )  s o cya iiic i z a  p s K o je m .
(TeL c. k. Biura koregpj 

V'“  " Bruksela, 27 sierpnia.
Flam andzcy s/ooyałiści kierunku pac\l.stycz 

ixegx) w swoim organie wzywają rob om tao , 
belgijskich do eiiergiczncgo rnciiu pokojOyzego. 
Zar?,uca.ją oni większości kferowuiicDra p® rtyi, 
że inia.rusza zasady socyalizmn, gdy tłumi yśrod 
uobotinikólwi ruch za polsujein, agituje za .zojną 
a ż  do strasznego końca i  odrzuca udział w kon­
ferencji sztcldiolmpkiej. Odezwa zwraca s:ę 
stanowiozio przeciw- podejrzeniu, jakoby ruch 
pokojowy był manewrem niemieckim,

P ra S ra ra  „ is b p u r  P u d y "  
n a  K o n fe fs n c y ?  srto k h o lsk a .

(TeL e. k  Biura koiesp.)
Sztokholm, 27 siutpnia.

ijSwiiaUernokrafedc ogłasza projekt osiyiad- 
oaeniia, k lóre angie-l'sk'a--Laboair Paity« ziarnic za 
■złożyć n a  fcoinferencyj szlokhoiniiskiej. Główne 
punilcty są:

1. Ndomfeold impoiy-alizm ma być obalony;
2. K lasa robotnicza musi się zjednoczyć, ce­

lom ukończenia w ojny;
3. Powinna przj-jąć fonnułę rosyjską »bcz a- 

.ieksyi«; * v m
4. Musi się  smyio-rzyć związek narodów, _ _
5. Niemcy muszą odbudoiwać Belgię i d*uc jej 

adisizłcodowanie;
6. Przedstaw iciele konferenicyl^ albo nięnzy-

nnoldoiwa k om i-ya. ma r o z s t r z y g n ą ć  o aw cstyi
bąiłkańskioj;

7. Aizacya i Lot-ain-ngia pazyjiąóob Francyi,
8. Ter^dorya z ięzyldcm włoskim w Austryi 

Dizypadną W4c4Wfeom;
9. Zjednoczeni Polacy stoinowią sann o swo­

im łoisie;
10. Palcctyna pay^yadnae żyUiom, poc gwar 

racic-yą Tniiędzyniarod oricą;
11 Koinstamlytopol będ>zie wolin^-m pOirtem;
12. Podzwrotnikowe kolonio afry-ikańskie do­

staną się pod międzjmanodowy zarząd;
13. Międzynarodowa konuola środków żyw 

u  oś «i*
14. orodki ■za.TjObi.egaweze piy.o,ci'W- bezrobociu;
15. Nie będzie w ojny gosir>odaaxacj;
16. Między naroldbwa odbudowa zm'óźeeo!nyek 

olBizairów;
17. Paawne śiedztwo clo d :ct wysokości j ̂ dno- 

'tek  i p®-ństw przeciw ziamdom ludzkości;
18. Usunięcie praw a międzyno.” odowe-go;
19. Usunięcie ta jnej dyplomacyi.

I Ronfer«it?J sztoKho! msKith.
ę i e i .  c .  k .  B iu r n  f c o r e a r  '

Sztokholm, 27 błertpniia 
(Szwedzkiie bintro telegraficznie). W czoraj za 

lcoń"tej'ł się ikomgTeB sloicyaliistycizcych orgamiza.- 
cyi krajowych. Prźemiawiolii 1'Iuyisimanisi, Troel1- 
ssltira, przedstaw iciel .rosyjskich m&enisjziawiiilcó;w 
jKaPhode, i ‘Czdóhók slobrairua bulgcnsltiego Za­
kosów-

Axi;lriide mówił o oidmiowls paszportów przez 
rządy ko,al&yi,. Jeżeai bóbotniey aungiioiśosy i 
francnoOsy enMgricizirffe podtrzym ują swe żądar 
■b3o, aby byii yeiprezenkiiwaiia1 nla- tóp&ffęinioyf, 
tio ulda silę z pewnioścm,. amusić rządy d!o zaję­
cia. inintegjB stamidwiBilcai.

HuysmjSOig pcwiealzfeł że potrzebny jest ry­
chły pokój, bo linaciziej nie w M e się zoSlianiLe z 
Belgik Oo 'dio konferencyi stotoldiiołmisllciej o- 
.świ;aidiC7.ył o!ni, że w AnigjK' i  FrąnicyiL Idatsj- i t e -  
żowzyjinie sM%ragą się ndareminlić lvOin.feronlcyę, 
nia/tloimiiasti nobotiuiilciy 'UStidnie pangną, by ouk 
przyszła do  sltiitku.

ćm7:- 
o  “ ‘

K r U f l  ń t u i i k i ó i t t  ti R b ty l.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

S z t o k h o lm , 27 sitAtptnfe 
_ (Biuro kwbsipiomdeiucyjne). Wisfeuitólc wySką- 

piieniia p a  wMOiwnię Kioruriłowa, łntÓTy jest naj- 
j^ebeizp îieii .̂nffiojsżjTri rywalem  Eierenistkiego. 
cjzęśaiowe pSizsisftLesifikJ Tniinł.^eryalnie atozyriujo 
tło  poważne.

*Tk»cs« diuinioszą,, że Korniłow żąda ze wzglę­
du n a  groźbę Dowszeclnicgo s tra jk u  KOiejaizj 
mili tary ; acyi wszystkich koieł 1 zao-owadżenźa 
k arj śmierci także za frontem. KieremisilC sprteo 
oiwiiia się itięanm ż'ąd'aamu.

Rosyjsika prasa socyalustyieizna' roizjpocfcęła1 
gwiałtioiwną kaimpa-uię przeciw K-omiłcwowi, u- 
wtrr/atuemu według »Tiimeis<Ł piu,eiz tiuiród x<osyj- 
siki! i  'airtniię m  jedynego silnego ozłofwiełtA, II ttió- 
iy  miorłe iacaftić Rosyę przed, zupełną ruiną.

:',Bmneis/®' tiiomioozą dalej, że zazuacz» się silne 
reakcjaa przeciw metodom rewolucyjnym i o  
baw iają sie, że na  ogólno-państwowym kongre­
sie w Moskwie nastąpi rozlani, w skutek czego 
wyższt w arstw y ludności przesiałyby popierać 
rząd, a to  m ogłoby wywotać wojnę domowa.

P i t o l i  o wś\\m  s ł i i s a * 2i i  i  W
(le i. c. K  Biura koresp.).

Petersburg, 27 sierpnia.
(Ag. pet.) Z ko!mpot‘>nitoelg0' źródła tloniosizą, 

i  e wkidiomiość óizaienriiików o idiymifeyl 'kłenoiwnśr 
&> inńnigtealsibwa .wojny ffajwmkpyća jeteffi pfztódr 
wczcsiną fi że siprawa ta  nic jest jtesfeoze rozstirzy- 
gmięto.

_ RowTOetż ośw iadczają, że pogłuskl o  tis to p te  
niu Ktoiiihifoiwćć i  kiienowuiika imainasiteirs-bWu ima- 
ryuilarki Labecljowa, tu} cizicizym wymysłem.

f.m SJiiinrt satfiyacKl,
(Telefonem).

Praga, 27 śea-pnia. 
i Bołiemia-c dowjaiiilujo się z W iednia o rekoi» 

sts ukcyi gabinetu dx Seidiera:
W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  p o z o s t a w  

j ą  w g a b i n e c i e .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  k i e  
r ó w n i k ó w  z a m i a n o w a n a  z  o  s i a n i /  
m i n i s t r a m i .  S t a n  p  o s i ą  d a n i a  Fi d 
l a k ó w  z o s t a n i e  u t r z y m a n y .

Nowy gabinet występować będzie, jaikx> gab5, 
me niepiolityczny, zajm ując się głównie ST rawar 
mi goRjjodtuTczemi i spoiecznem:, praedewszyst- 
ikSiem naś s-praiwam.; wyżywienia, budżetom, p o  
ktyciem  w ydatków  wojennyich i odsetek.

newmanam*

1 ros>jski©pc liezlado.
,^ 1 | (TeL a  k. Biun. koresp.)

Sztokholm, 27 sierpnia. 
„Rjecz-1 dotnosi: Mi: istoto- w ojny i m arynarki 

i 7 b. m. wysłał 400 żołnierzy z Kronszdadtu na 
front. T jdkc 72 ujsluchało rozlcazn, reszta zde- 
zeiterówałai 

y.Pólnocnc-polulniowa korespondeneya11 do­
nosi z Petersburga, że bolszewicy wy stąpili z 
konferencji dla obrony państw a.

W edług gazet lińskicu, Idhta tysięcy m ajt­
ków urządziło ffielki wiec dem onstracyjny 
przed cerkw ią M ikołaja w  Petersburgu. Żądali 
eldeba i pokoju. Po zamknięciu wiecu odbył się 
pochód demonstracyjny przez .miasto.

K om unikat petersburskiej T. R. Ż. zapewnia, 
że arn Kiereuski ani Tereszczenko nie pisali do 
Lloyda Georgea L&tu o konfer&ncyi sztoliioim - 
sk iej. W najbliższych dninch bęazie wiadom e 
skąd powstało nieporozumienie i jak ą  rolę ode  
grał przytem Naookow, rosyjski am bacador w 
Londynie. Tereszczenko stara  się u sojuszników 
o cofnięcie odmowy^pa izjrortów. Ceruralny ko­
m itet wykonawczy R. R. Ż. uchwalił ostrą re­
zo lucję z powodu odmowy paszportów 

Menszewdcy uchwalili rez.olucyę protestu jącą 
taiergicznie przeciw igioszonemu przez agencyę 
H avasa telegramowi Plechanow a do socyidistóy 
francuskich. ______

Dyktatura wojskowa w ftosyi.
Budapeszt, 27 jn-rpnia*. 

»PcsteT Lloyd« dnimorł ne ©zto^khoŁmu:
N  (f-ątutnicm ,>OŁ,uadzQrAt] k o m i t o t i i  w j  ko m atw -  

cfiego party i rw otocyyny eh so ey  MMow oświad- 
w y t  ez łm ek  k o m it e t u  D a ju , z e  w e d le  je g o  w ia r  
d lo m o ś d  z  n a j le n s z e g ic  ź r ó d to , R o s y a  z n a j ­
d u j e  s i ę  w  p r z e d e d n i u  z a p r a w a -  
d z e n i a  d y k t a t u r y  w o j s l ć e l w e j ,

SHMiaflfczy nrtf oKraińsK!.
(T e l- 0. k . B iu ra  koresp.)

P e te rs b u rg , 27 sierpnia.
(Pet. Ag.) Po przyjęciu do  wiadomości sprar 

wiotzidania ukrażinkiego genenalnego sekretaw a- 
tu  o uokow-aniach z rządem tym  czasowym w 
spraw ie organizacyi tegoż selsretoirya-tu, jakó- 
toż clo d c  imszrukcyi udzielonych mu dnia 17 
aienpnito przez rząd  tymczasowy, powrzdęla cen- 
hrtaSnai rad a  ukraińska uchwałę, w  k tórej m ie­
dzy ąlrtnymi oświadcza:

Yć/chcdząc z zapabyw ania. żo jes t rzeczą 
miicodzow.ną zwtocIć uwagę Tządu ty n c z  esoy c- 
go z całą śtanowczością na to, ie  jego imstruk- 
oye z 'dniia 17 sieipnia sprzeciw iają się pCroteu- 
ini-aiiiiu niiiędfey raądeni a  radą porozumieniu, 
litA-e jedynie może służyć za podstaw ę dla 
pirzygoitoWania ukraińskiej antonioTnii, kon- 
DŁybua.iuty ukraJiiislćLej i konsty tuan ty  dla całej 
Eotsyi. dołej żywiąc życzenie, aby zaprowadzić 
w Ukraiunie bezpieczeńsittrO i porządek, aby cdo- 
bycize rewiolucyl umocnić, uw aża rad a  Aa swój 
ibebriązek:

zapioponow ać ■■dzŁoflikogn genexabiego sekre- 
rtiry-atu mowę ir.strukcye w  celu potwierdzenia 

jich przez rząd tym czasowy, dalej polecać wy­
działowi wykonawczemu rad y  centralnej, jałco- 
fee-ż generałnernh sekretryatow i, wypracowanie 
sitiatutów, któreby uregailiorvvały stosunki między 
-.mlą a  &okretary aitem, przekazać tem u osto- 
ta ten iu  wypraco)vramie szeregu projektów  ustaw  
łrisJrtoiwtóe w  kw estyach ro tea iiczych , agrar­
nych. 'Muopatreenia w  żywność, publicznego nau 
ozatnija' — waziwlać hząd, by r/,Ę $  się (pytoniiam: 
wojna, albo pokój, jakoreż zagadnieniem  kary  
śmiemcii, by przystąpił natychm iast do p rac  przw- 
gotoWawczi ch celem zwołania 'ukraińsidej konr 
c ty tuan ty  i konsty tuan ty  d la  całej Rosy' i 
zwrócić uwagę wszystldch narodowości w 
Ukrainie m- braki w  tostrnkcyach, wreszcie u 
wagę wystosować apel do m as robotniczych 
Ukrainy, by •zorgunicJołwałł vralke za  swoje inte­
re sy  i zgrupowali się około ulrraitlsJciej rady 
oankraHej.

" A

fcłania Ramnito w Restralil!.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Beruo, 27 sieaipnliia.
BoisyjisUai wispółpnaioowiaik >Bundu« donjosii: 

Natodiowa 'piantya riiioldawAta rżąda od rządu 
rosyjskiego usunięcia arcybiskupa Ana-stoŁego, 
lćbóry ujpiraJwęia rusyfikacyę ludności, i dtomaga 
się w yboru Mołdawczytka na arcy to sk u m  l k  ■ 
sarabii na pcd^tawiie den i ukra tyczu oj

UrazinDlcsnia ra rsR lcli p o a r M g .
(T eL  c. k . B iura k o re»p.)

Bemo, 27 c ie rp m a .
Bziwiajcaimika -Press Telegraph<. donosi z P e r  

tersbuaga, że pociąg, k tó ry  nrzewoził rodzinę 
byłego cara idb Tobols^ka, zderzył się na. cw orcu 
Cliał z  piuciągiem towarowym, Skończyło się na 
przestrachu potlróznych. »

Lenin ^ Szwajcaryi.
B e r lin , 27 s ie rp n ia .

nBdrłinei T ageblatt przynoś i z Rotterdam u 
wlaźlomość, podaną pi zez »Nieuwe R ott crdam- 
sche Courantc, że T<emin znajduje się w Szaraj- 
caryi. —------------------  V

U M ienio psSióży Aa r.otd.
fT e L  e. k . B iura  koresp.)

Berlin, 27 sierpnia.
Dzienniki ogłaszają norze postanowienia 

■wfedte rosyjskich, utrudtniiającc d la  obcych nod- 
diatnyeh pedróż dk> Rosy: przez irarainclyę.

HutropDiilo SzeplgtKi ra Wiedniu.
(Telcfonrm).

W ie d e ń , 27 s ie rp n ia .
W niedzielę o godzinie 8 rano  juzyjecliał dio 

W iednis metropoliti?, nr, SEeaityoki. łtuisini urzą- 
'c d i  metrujiolicie uroczysto przy-jęcne. Na dwor­
cu izachc dnim zobraŁo się kilkaset, osób: posło­
wie ruscy, 'Idbchow^eństwo grocko-katolickic i 
liczne giono zaproszonych gości Przemawiali 
poseł Komat czuk, Oleśnicki, Siengalewiez, tu- 
dTiioż nodraćca Jasaemnicki. Z dw orca pojechał 
lir. Sizeptycki do grecko-katoliokie-j cerkwi św 
Bairoary, w raz?  posłem Romańczukiem. Tam od­
praw ił mszę św., podczas której między innemi 
obecny był ta k ie  kiwrtrwnJk m inistorstrra oświa­
ty  d r Ćwikliński. **

Hr. Szeptycki ma wygląd ciernląwgo. Przez 
czas pobytu w Ił osy i znacznie się j -o&torzaŁ 

MotoopoJita, k tóry  dziś przyjęty będzie nS» M< 
dyencyi u cesarza, zabawi w YTedutU: 8  'nń > 
ni, poczem wyjedzie dio Ltvowr, f -

s f t y s w y c z i i i i ff,
(T( lo fonem).

Wiedeń, _ ' -k ry ta ,  
Wc adorek, 27 sierjmia rozpoczną się w W itt 

dniu  obrady ' wuecu sccyulno-demc-kratycasii^B 
'kurdninictwa tobotniczcgo w A ustryk N a poi75|5- 
k)u dziennjtoi obrad, które poLw ują 4  ĆŁni 
znajdują się sp ra n y  naef enujące:

SzAckhobn, międzynarodówka, a pokój. Urze 
ozyw:&tnlenie dem okracyi -społecznej i ąuitonkk- 

,t iiWGiliowośc iwa. Siosunek d.o Innych strom 
nicuw socyalistyciziiiycli w Austryi.

M u z  rayraoza piras t  W c ^ ie r .
(Telefonem)

Budapeszl, 27 sierpnia. 
W ęgierski minister handlu Bela. Seienyi za 

kazał telegraficznie wszystkim browarom wy­
wozu piwa clo Austryi.

S!®!hUIIIRi 
(TeL a  k. Biura koresp.,

W arszawa, 27 sierpnia;
Prosa polska. Ogtasto uchwaloną iprzez Radę 

Stotmu Tymiozaisówa uchwałę d la  szkól 0100-!" n’ 
tornych w  iłls»teisrtww> PoBsJkiem.

ZasaaimiCAO ustains: iwża ślę rpowszedmośij 
szlkolnicitwa. Szkoła m a być Wostępita dis 
-wbzystUdich dfzioci w  włoku szkolnym  baz róż­
nicy iwę mairna* N auka jes t oboynąziklawa w szę 
aiziie. gdzie jóst dostateczna ilość wzkól. Abj 
hańka była powszoclmą powlpha być ibozjokt 
nią. Szkota tm'a być w  zasadzie ipnbl Icwną, anaś 
ją  więc utnzymywrać państwo lub gmina. Sżkc1 
}y pryw anm  dopuszitsaine są pod dtozorom pat)- 
Stiwa.* Giównom źródłem ■atw.yrnminfe-. szkoły-po> 
zostaje gmino,. Kast- państw ow a m a się jmzy 
dzymjać dc- pokryw: lata ciężarów szkolnych.

Zarząd szkół -ze stromy państw a sprawiają 
łnlgpektorizy powiatowi, ze strony  s-połecizeu- 
Stiwa powiialbowi rancy  szkolą. Państw o tostrze^ 
gw sobie kszuałcenie, kwailfiikowaaiie i nMan'01 
wialnie miauczy ciek, uSt&tuiwmame miiiniiinalneg1! 
pnogramiu naiwo.ni pedagogicanegO' r uxldatd!ani-j 
plama szkolnego. Organom społeczeństwa poztą 
Stawia się 'Oipidkę nad  mffiodizfc&żą, 'ujdaiiał. w madf 
zorze szkołmiictwa, zakładanie Milśtytncyj wy-t 
chiawaiwtcKyich, udział w  nioiwicłjwaniu sil mauj 
cizyciidłsikŁch. tnieya-ty wę w  sprawach Tsztołcej 
n la i szkoiy, natuz >r nad wypełniamieiir obOj 
wiązików szkolnych i zakłada,niem szkół p m  
w alnych Wobec organów sam orządnych imspe] 
tlkiorzy potyiiatowd są koniisanacmi pajjAŁwowyj 
■ml Kor. c esye na. szkoły pryw atne daji powiaj 
towe rad y  szłu lne.

Udział Chin w wojnie.
Rotterdam, 27 sierpnia. 

>Nowłchina Mail* donosi: Oliiny nie zawrZi 
z koali-cyij żadnego toaktatu , lecz Yojnę a mol 
earstwaimi centralacm i będą prowadzić n a  wlał 
siną rękę 7

A o ło ra a n la  s  p u s o c  j s p s M a .
(T eL  e, k . B iura koretp .

Paryż, 27 sieipum.
,,'Jeu raak  dowiaduje się, że rokowania co do 

in terw encji Japonii w  Europie toczr się dale,. 
R ząd japoński, jak  się zda;e. nie opiera się jużj 
Japonia czuje się coraz bardziej solidarną z pań* 
siwam i zachodniemL

■ J M ttw mmmW ..... .....

/
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_ ’ Koiesp. »N. Reformy*\. _ ‘

* '  U Warszawa, 23 sierpina."
c Spruhra wojska, polskiego wesela w stany  a pi 
rozstrzygające

r Pojawił się rozlcrz, mocą którego zostaje z 
"wojska polskiego wyłączony korpi.s posiłkowy 
i  postawiony do dyapazycyi armii „iiscro-wę- 
gteuskiej. Wszystkie oddziały legionowe udoją 
się na front.

W Królestwie zostają tylko rekruci 1 garść 
personato wyszkolenia. Aparat zaciągowy zc 
staje uszczuplony ad minimum. Wagonowanie 
poszczególnych pułków już zarządzone 1 roz­
poczęte. Komenda Legionów i wszystkie zakła­
dy wojskowe (sanitarne, mtendandue im.) uća- 
ją się w pole.
 ̂ Tuj nagle rczstrzrgnlęoió ka.nertowr-nc tu  

] óst jako likwnlacya budowy arm-i i oparcia 
jej o kadrowość Legionów.
y Bo w Królestwie jjozostajo tak-m ała gars-tka. 

iż na niej kaclr arnii* polskiej oprzeć me po­
dobną. T^imbartiziej, iż trudno przypnnśoić. aby 
ti. zw. *Nat:'ona.Ipo-len« f pod dani Królestw ’-) po 
r  j jączeiiiu poddanych au rti yaekich i wy słaniu 
sto>pusu posiłkowego* na front, byli w stanie 
i mieli ochotę budować armię, przy równocze- 
Snem ńo-zszczcipieniu kadr te iy to ry  ahi-etn.

Z dragi ej smony podnoszą, że w sierpniu 101G 
f. utw orzony » Korpus posiłkowy* był przeti 
ak tem  5 listopada pow ainą zdobyczą obec­
nie jednak, gdy m a się budować państw o i a r­
m ia polska, nawrót- cło koncepryi z przed 5 li­
stopada i  wycofa®je w ląkszośc-i legionistów z 
Królestw a jest stanowczem zachwianiem sa­
mego ak tu  3 listopada'.

T ak  to ostatnie zarząd zenie kom entują nie­
m al w szystkie koła polityczne tuŁejsae i prze­
ciw niemu ostro rem enstniją.

; r ’cntrum  Narodowe*, ^Zjednoczenie Ludo­
we* i inne_ zrzeszenia aktywisiyczne zwołały 
n a  dziś posiedzenia swych zuządów  celem za- 
protes>w>w rafa przeciw wywiezieniu pułków le­
gionowych z Królestwu.

Dzid po połudhiu zbiera się R ada Stanu ee- 
iem -zaatnaowienia się i powzięcia decyzyi w 

wio wojska. R ada staniu —  o ile dochodzą 
słuchy —  pora się do dymisyi, uw ażając osta t­
nie zarządzerie  za wyłoni w akcie 3 listopada!.

Cstąpień ?e P ad y  Stanu spowodowałoby nie­
obliczalne kejw ekw eseye polityczne, tembar- 
dznj, iż aa  lu lka dni, ko 1 września miało nastą­
pić pńzęjęe-re sądownictw a przez Radę Stanu, 
. właśnie wczoraj doszło do porozumienia mię­

dzy wład ami okupa^yjuemi a  R adą SHfeiiJpj co 
to unchomi,e-nia sSzłrofaiotwn i przejęcia go 

\p?*z D epartam ent oświaty.
/ W  tyci w n  unkaeh, p-zy róuncezesnom  wy- 
t Ofamu z Królestw a Legionów, ustąpienie Rady 
4 tanu siauow dcby obalenie ak tu  5 lis-tcma-da. 

— — —

\J k  1

1 siałaby nastąp ić Rooptoeya trzeciego czJoiTfca 
R ady regencyjnej.

Drugun probematem, k tó ry  po ustąpieniu 
R ady Stanu nabrał wielkiej aktualności i stał 
się piekącą, potrzebą dnia, jefc-t p o w o ł a n i e  
m i n i s t e r s t w a  p o l s k i e g o  Jest no tern- 
bardzioj ważnem iż za k ilka  diii odbyć się ma 

u r u c h o m i e n i e  s ą d  o w‘ n  i c t  w aJ pol-jkiego i żo w kwe.-tyi p rz 'jęc ia  s z k o l n i -
c t w  a  ostatnio doszło do pełnego porozumień ja 
między czynnikam i polskimi a  memleckiemi 
władzami okupacyjnem i, k tóre w  w ielu spor­
nych kwesty ach (jak  np. iSeJiulereunoinu*) u-

Stiainn —  wytwarzaj d la  niej położenie pod 
wzgdędlem politycznym  niemożliwe i zmusza 
ezrenków Rad!y Stanu d'o złożenia swych m an­
datów  w ręce R ady  regencyjnej, wybrhirtej we­
dług projektu  OJganiiziaicyi Naczelnych W ładz 
Pa-ijStw owch Potekfch, zeirońwuilkoWarteigo 
władztom okupią,ryjmy,m w drnu 3 lipca hr.«
-j ' --- ------- -O-------------r

l  ? y m P Z £ 50© e i  V  I f u n u .

itąpily.
R ada Stanu ustąp iła — lecz pozostały osobi­

stości, k tóre przez sześciomiesięczną pracę przy­
gotowawczą poznały dokładnie poszczególne
resorty agend rządowych w Polsce- To też +e-

j y .
'uJ-jS

PrsesISeaie
^ JKorespondencya „Nowej Reformy"),

\ Warszawa, 26 sierpnia. 
(DyrnŁya Rady Stanu. — D esygnaya Rady re­
gencyjnej. — O rząd. — Stan sprawy wojskowej).

R a d a  S ta n u  n ie te tn ie je .
Na wczoi-ajszem. posiedzeniu plenam em  Rady 

Stanu, późnym wieczorem zapadła u c L w a l a  
d y m i s y  j n a .

Na skutek  ostatnich zarządzeń, w ykluczają­
cych Legiony od roli k ad r i rmli polskiej, Ra­
da S tanu uznała, iż zSuiządzenie to  czyni wyłom 
,w akcie 5 listopada i postanowiła zawiesić swe 
dalsze czynności.

Historyczne to posiedzenie rozpoczęło się w 
godzhach  popołudniowych i przeciągnęło się 
do późnego wieczora.
, R ada S tanu uch wn lila się rozwiązać, likwi- 
dieyę swego stosunku do m ocarstw  pozostawić 
R a d z i e  r  e g e n c y  j u e j, do k tórej przed 
siwą dymisyą d e s y g n o w a ł a . :  ks.  a  r c y- 
b i s k u r a  R a k o w s k i e g o ,  ks.  p r e z y ­
d e n t a  L u b o m i r s k i e g o  i m a r s z a ł k a  
k o r o n n e g o  N i e m o j o w s k i c g o .

Równocześnie uchwaliła Radia Stanu powołać 
do życia k o m i s y ę  p r z e j ś c i o w ą  która- 
by  z l i k w i d o w a ł a  agendy dotychcząsowe 
Rady Stanu.

Do tej komisy i weszli, jako  członkowie: dy­
rektor departam entu prawiedli wości B u k o ­
w i e c k i ,  dyr. dep. oświaty P o m o r s k i  i 
dyT. dep. skarbu N a  ta n  s o n ,  jako  zastępcy 
członkowie R ady Stanu G ó r s k i  i K a c z o ­
r o w s k i  ' r t * >

N a decyzye R ady S tanu w wysokim stopniu 
wpłynęło s t a n o w i s k o ,  jak ,o  wobec zarzą­
dzeń w spraw ie wojska z a j ę ł y  o s t  a  t n ie 
k o ł a  a k t y w i s t y e s n e  K r ó l e s t w a .  
Inieyatyw ę dodym isy i R ady Stanu dały  wszyst­
kie zrzeszenia polityczne: ostatnio w Radzie 
Stanu reprezentowane. Prócz protestu  C e n -  
" r u i n  N a r o d o w e  g o  i Z j e d n o c z e n i a  
Ł u a o w e g o  przeciw dzieleniu wojska pol­
skiego ostatnio z ostrymi nrotestam i wystąjjily: 
I . i g a  p a ń s t w o w o ś c i  p o l s k i e j  i Na r  
r o d o w y  Z w i ą z e k  R o b o t n i c z y .  — 
Wtizyi&tkie te  zrzeszenia polityezjie wysłały w 
ciągu wczorajszego dnia deputacye do H idy  
Stanu, dom agające się jej dymisyi n a  wypadek 
utraym ania ostatnich zarząd zeń wojskowych.

Równocześnie wezwało Centrum Narodowe 
sw-ego wiceprezesa hr. A. II o n i k i e r  a, baw ią­
cego od niejul:ieg*o czasu w Berlinie, by zerwał 
natychm iast wsze.Lic rokow ania i w racał dlo 
W arszawy.

N astępstw a polityczne dymisyi- Rady Stanu 
!ą nadzwyczaj doniosłe,

Dzij ttie ma w  Królertwm żadnego elcsponen- 
ta poM tiej państwowości.

Ekspontentcm  tym  •— wobec faktu, że dy- 
hiisya R ady Stanu jest nieodwołalną i n a  reno- 
.Wteyę te j instytucju liczyć nie należy — być 
n as i R a d a  r e g e n c y j n a  i r z ą d  p o l s k i .

N tychm iastowe powstanie obu tych kisłytu- 
fyi stało  się aktualnością.

R ada regencyjna została u czoraj praez ustę­
pującą Radę S tanu desygnowana i jej Rada 
.tanu przekazała polityczną stronę problem atu

raz, gdy powołanie gabinetu polskiego znów 
staje się potrzebą oliwili, ceobstości te w ysuw a­
ją  się n a  czoło wszelkich kombinacyi- Tembar- 
dziej, że czlotnkuwie Rady Stanu przez wczoraj­
szo męskie i zdecydowane stanowmkó, w opi­
nii publicznej zyskują m ir i uznanie-

Opinia publiczna bowiem —  i to bez różnicy 
na zabarwienie polityczne — dziś uzgodnią się 
w trm , że próba rozszczepienia wojska polskie­
go, rozbicie jednolilości polskich k ad r armii, 
stwarzanie dwutorowości W organizacyi woj­
ska —  musi się spotkać ze stanowczym odporem 
społeczeństwa, że jedyną odpowiedzią na to być 
musiało ustąpienie R ady Stanu i że Rada regen­
cyjna nie będzie mugla stawać na Innem stano^ 
wisloi, jak to, iż Legiony muszą zostać kadrami 
armii polskiej, zaś armia ta musi być przekaza­
ną Królestwu, tak, jak to postanawia akt 5 li­
stopada.

Toteż równocześnie z ustąpieniem Rady Sta­
nu, jako konsekwmncyą ostatnich zarządzeń, 
budzi się tu  poczucie, iż żywioły, szczerze dą­
żące do budowy państwa polskiego, muszą 
przełamać bezsensową j tak szkodliwą ..ideolo­
gię neutralncścv‘ — jaka się ostatnio wkradła 
i która wlaśniS jest główną przyczyną wszyst­
kich przesileń wojskowych i politycznych — 
muszą wyjść z bagna bezruchu i demoralizaeyi 
Al co wć j, zaś w ystąpić i uregulować uczciwy i 
realny program wojskowy.

W  tym  kierunku ostatnio nastąpiło porozu­
mienie wyższych oficerów polskich na tle kie­
runku. k tó ry  w polityce wojskowej reprezentu­
je pułkownik F i k  o r s k i .  W porozrt mieniu z 
komendą Legionów i tymi oficerami, którzy we­
dle ostatnich ostatnich zarządzeń mieliby pozo­
stać w Królestwie (pńlk. Janusz a jtis, pułk. Min­
kiewicz i podpułk, Rerbecki) powstaje realny 
program -wojskow-. Sam pułkownik Sikorski 
wniósł prośbę o dymisyę z zajmowanego obec­
nie stanowdska szefa inspektoratu  zaciągu i ede- 
sfande na front.

Lecz jednomyślność co do konsckwencyi o- 
statnich zarządzeń panuje zupełna zarówno w 
sferach przywódców wojskowych jak  i politycz­
nych. J a k  się zdaje, porozumienie opiera sie na 
tern, że jeśli u trzj maną byłaby dwutorowość za­
wiązków armii polskiej, to i ci wojskowi, k tó ­
rzy mieliby pozostać w Królestwie po wysianiu 
na fronl „korpusu posiłkowego11, jeśli zajdzie 
potrzeba, również wniosą podanie o dymisyę w 
najbliższym czasie. N ikt bowiem z nich nie po­
kryje myśli tw orzenia dwóch zawiązków armii, 
teiytoryalnie przedzielonych —  zamiast regu­
larnej polskiej armii, opartej c  kadrowość Le­
gionów i m ającej służyć państwu polskiemu. 

Ostatnie wypadki, rozkaz odmarszu „korpu-

(Komunika-t ofLcyalny)
W  diniu 25 bm. (w sobotę) o  goldlz. 5-tej pc 

południu 0‘dbyłc się 32-gie p lenarne poi&ikkfzenie 
rymczakowoj Rady Stanu, pódl przewodni­
ctwem wicem arszałka Poiiioiskiego.

Po wyslmlun.i-u ZKawaiaJioanienia p. komisai'za 
rządu ces. ni6niieo’"ujgo o zarzą.dzerj(ach w  spra^ 
wio Legionów polskich, poisaedizemie przerwano 
dd godz. 9 iwfeciztorem.

Po >vznov:ien,iu obrad' powzię, o jednoniA’śInle 
uchwalę złożenia mandrków przez wSZystlcieh 
- zlonków T. Rady Sbanii, do dyspozyeyi J . E. 
T' 3 arcybiskupa warszawskiego, księcia Zdzisła­
wa Lubomirskiego, i p. Wacla.wa l\icinrujow- 
skiego. wybraiiych w .myśl »Qrga*itticyi Pol­
skich Naczelnych W ładz Paiistwowych*, u- 
cliWa.Icsiej patze-z Radę Stanu dnia, 3 lip ca br.

Dla załatw ienia ogólnych gp4'aw aidmiinistra- 
cyjnych, Avchodzącycli av zakres komp-dencyi 
Rady Sta-nu. wyhra.no ko-musyę, złożoną z pp.

_ MiQ: ułowskiogc Pom.orskiego , Sb. Bukowie­
ckiego i  K. Natansoina.

Joważmono też p. Sb. Janickiego d'o bra- 
nia nadal udiaiału w  organiizacyi instytucyj tfco- 
:ec«z-nycli do spraw aprowilzacyi'. Mairszałek, dy ­
rektorom w i-o departamentów i W ydziałów pełnić 
rędą swoje czynności do czasu likuidacyS1.

su po-silkown go“ , d> niisya R ady Stanu, próhy
stwioi-zcnm w Królestwie u  boku gen.-gubema- 
tora nowego zawiązku armii, lecz już bez Le- 
giouiÓAW i poddanych austryackich —  w szy tk o  
to czyni aktuałnem  pytanie; gdzie źródła tego 
wszystkiego? Lecz na to  pytanie w tej chwili, 
gdy fakta następują w szybkiem tempie i  no- 
Ai ych w najbliższych dniach należy się spodzie­
wać — lepiej na razie nie cdpoA\iadać... Bo nad 
los jednostek, nad zgryzoty czy też „satysfak- 
CĄ'e“ osób w y su aa  się troska o debro sprawy-, 
o los państwowości polskiej, w tej chwili trze 
szezącej w swych podstawach.

Toteż od wczoraj Avszystkie umysły zaprząta 
spraAA-a, jakie w miejsce dotychczasowych eks- 
ponentow państwowości w Królestwie: Rad 
Stanu i Legionową zaA\-iązku rządu i wojska -  
wapnatki stworzą1 najbli/.sz.a przyszłość.

F ak t dynńsyi Rady Stanu i pnzycyi, jakie za­
równo obóz ak tyw istycznr, jak  i przywódcy 
wo^ckowd polscy zajęli wobec ostatnich zarzą 
dzeń — znany jest już dziś i w Wiedniu i w Ber­
linie i tam  dziś przenosi się p u n k t ciężkości od

taństwowooii polskiej. Kw estya jednak, czy ks. 
łrcybiskun Kakowski m a zam iar obecnie wrstą-
|ić do R ady regencyjnej. W  tym  wwpadku mu-

nośnic do ustanowiienia nowego ku rze
czy w  Królestwie.

Lecz refleks ostatnich zdarzeń padnie również 
i na  Kraków. W najbliższych dniach zebrać się 
tam  m a Kolo sejmowe i zdaje się, że ci. k tórzy 
tak  niecierpliwie parli do rozwiązania N. K. N, 
na. tle powołania, do życia .korpusu po-silkowm 
go“, przeniesiienia Legionów i t. d., będą musieli 
swe zamysły poddać penmej rewdzyi. W każdym 
razie ostatnie w ypadki pobudzą niejednego 
do — zreflektowania się.

f f o t y t r a  ( S y m i f y l  ^ i f y  S t o r n i .
(Korcsp. własna „Nowej Reforinj”.)

-o,
nów miejslucL I cen maksymalnych', zresztą I po 
wsiach konsumeya masła zwiększyła się z prwodu 
braku słoniny. Obecnie w Krakowie można dostać 
masło »konspiracyjnie« po cenach -ekordowyc-h.

Brak ten jost tern bardziej dotkliwy, że niema w 
mieście wcale innych tłuszczów.

Z niedzieli. Niedziela wczorajsza pod względem 
aury nie dopisała całkowicie, brakatralo jej słone- 
czności, niebo bowiem byio przetrażnio zachmu­
rzone, skwar ustał, do czego przyczynił się zn .ez- 
nre sobotni nlewnydes7.cz. Pochmurne niebo wstr/.y 
mało irczoraj wieki od udania sin do kąpieli wi­
ślanej,- cieszącej sic ogromnem v,zięciem H czasie 
tegorocznej posuchy. Udały się natomiast zawody 
w piłkę nożną, wieczoriia masowa defilada po 
plantacn i spacery poza miasto. Ożywiony ruch pa 
ncwal av mieście do późnej nocy.

Na ulicach w wbić coraz więcej poopalanych na 
bronzowo twarzy Letnicy z urkpów wracają, wa­
kacje kończą się już. Młodzi ,ż lozpocznie wkrótce

«r~

regularną naukę szkolną.
Charakterystyczny cDjaw. W dniu wczorajszym 

do biura jednego z sędzów orzekających przy uli­
cy św. Jana, p. S..., przybyło dwóch oficerów w 
sprawie honorowej z powodu treści wydanego przez 
tegoż sędziego orzeczenia.

W sprawie ułanów polskich ze Stanisławowa. 
Wydział ToAvarzystwa dziennikarzy polskich we 
Lwowie wysiał do prezydi um Kola polskiego mc- 
moryał, w którym uprasza Koło polskie, aby w sive 
opiekuńcze dłonie ujęło sprawę ułanów polskich 
ze Stanisławowa i wyjednało im poAvrót w strony 
rodzimie,

Wiedeń, 27 sierpnia.'] 
Z powodu braku maszynistóiy kolejowych’ ! 

służby kolejoAAoj, oraz konieczności oszczędzm 
nia węgla, zmuszona jest clyrekcya kolei parni 
stwowycjh wprowadzić zuowu bardzo znaczne 
ograniczenia w ruchu o-soboA-zym. W toj sprawie 
odbyto już n arad y  i prawdopodobnie 1 styczni; i 
i -P 8 roku zaproAradzony zostanie nowj’- ro-zklad 
KolejOAvy, przyczem pociągi pospieszne zupcl ' 
r-ic zostaną zniesione, a osobowe kursować bę­
dą jedynie na lmiaeli głównych I to tylko dwal 
dziennie. W.szystkio mało staeye i p rzy sta rk  
z-ertaną zupełnie zaniknięie.

Si wMie o i m  Bła®;
37 sierpnia.-

K r  © m i k a .
V v ' Kraków, 27 sierpnia.
Rada miasta Krakowa odbędzie posiedzenie, ju

tro, to jest we wtorek, o god.ziiie G po jtola ir.iu
; porządkiem dziennym, niewyczerpanym na po­

siedzeniu czwa.tkjwun.

WrarszaAva, ?G sierpnia. 
W czprajsżą sw ą uchwalę dym isyjną Rada 

Stanu nniotywyOiWala. av następujący^cli słowaab 
»1) R ada Stanu stała bezwzględnie- n a  &we-m 

stanoiwisku, uznanem  przez moca.rstjya cen­
tralne, że Legiony jako tak ie  m ają być kadra 
1111 Arofeka' polski ego-.

»2) Uznając za konieczność sa-naeyę Logio­
nów, R ada Stanu nie spizeciwialaiby się tomu, 
aby oficerowie i żołnierze, kt-ónzy zgho&ili pro­
śby o zwoliUenie, a nie cofnęliby ich w c-iągu 18 
god/in , od chwili wezwania d-o cofnięcia-, opu­
ścili szeregi wojska pol-ski-ego. Pullcr, k tóro  u- 
czyniły za-dio-ść wezwami-u R ady Stanu i- zacho­
waniem się swem dowiodły, że pragną być kar 
drami wrcjska polskiego, a  więc 2 i  3 pm ki p ie­
choty, 2 pułk  uł-iinów, kompainiaJ saperów, 
c-zęść a r ty le r  i, z mueml łormacyami i  zakła- 
(iaim oraz ap a ra t zaciągowy i reknici, m ogłyby 
tA7orsyć zupełnie dostat-eczną podstaw ę db dal­
szego budowania Aro-jska polskiego.

»3) Rozleaz o wymłaniu Legionów na front, 
przy pozo-staiwieniu drobnej ilości, zupełnie nie- 
wystarc-zaiącej do- tw orzenia kadrów , wydanie

Sprawa wywozu z*eniiiiaków z Galicył. Jak jnż
donieśliśmy, za kilka dni p,zyjcdzie do Galk-yi de­
legat centralnego Urzędu żywnościowego z-‘ Wie­
dnia, dr B u r e s c h, celem omówienia spraw, do- 
lycząeyeh obrohi ziemniakami.

Dr Buresch odbędzie konferencje ze AYszystkimi 
taiAjstami w Galicji w trzech miastach, mianowi­

cie w Krakowie dnia 30 b. m., av Rzeszowie dnia 
1 września i we Lwowie dnia 3 września, W Kra- 
kov,io nadto będzie dr Buresch konferował z re­
prezentantami Towarzystwa rolniczego i Związku 
Kółek rolniczych, we L\vov. ie zaś z przedstawicie­
lami Toiva:zjstwa gospodarczego i fSilskiego Ho­
spodara*.

Dr Buresch jest radcą w wiedeńskiej dyrekcyi 
skarboAYej, przydzielonym obecnie do Urzędu ży­
wnościowego i oczywiście ani stosunków gospo­
darczych Gal.cyi, ani jej potrzeb nie zna zupełnie 
Podróż jego stoi w związku z planów mym na sze­
roką skalę wywozem ziemniaków z naszego kraju, 
będących przecież u nas główny ai artykułem spo­
żywczym dla szerokich warstw ludności. Jak wia­
domo, ziemniaki obecnie są zarekwirowane przez 
państwo i wolny handel nim jest zasadniczo zaka­
zany. Od sprawiedliwego rozdziału tych ziemnia­
ków założy, czy w Gaucyi już w zimie i na wiosnę 
1918 r. zaglądnie widmo głodu do mieszkań urzę 
j pików po miastach i chat po wsiach, czy też z bie­
dą przetrwamy do następnych zbiorów. Jeżeli zie­
mniaki z kraju naszego zostana wywiezione, jeżeli 
będzie pozostawiony kontyngent niewystarczający, 
tc głód straszny w Gałicyi jest nieunikniony.

Dotąd niestety obrona naszych gosp -Iirczych 
interesów zav mdła całkowieeie. Może przynaj­
mniej teraz wobec widma głodu Koło poiskie po 
sta#! w dziedzinie aprowizaryi żądania, od któ 
rych spełnienia bezwarunkowo odstąpić nie wolno.

Przcdewszsytkiem zaś przedstawiciele wymieniu 
nyeh Towarzystwu którzy będą za kilka dni konfe 
rcwali z delegatem Urzędu żywnościowego, mają 
obow iązek podnieść żądania av poAyyższej sprawie 

wytlomaczyć mu, ie  Wywóz ziemniaków z Gali- 
cyi jest niemożliwy. Projektowana dla Galicji 
ilość półtora kilograma ziemniaków na osobę na 
lydzień  wobec b raku  innych artyku łów  Jest ska 
zaniem ludności naszej na powolną śmierć głrdo 
wa. Bezwarunkowo powinno być cofnięte zarzą­
dzenie, iż tak zwany inaumiar* ziemniaków z dzie 
więciu powiatów, lfaanowieie: dobromii-kiego, cie- 
szanowskiogo, gródeckiego, żółkiewskiego, rudec- 
kiego, rawskiego, rzeszowskiego, Samborskiego 
i jarosławskiego, przeznaczony jest wyłącznie na 
pokrycie zapotrzebowania Wiednia., To nie Avszyst- 
ko! W innych powiatach zakontraktowano już ol­
brzymie ilości ziemniaków dla wiiiu miast poza 
Galicyą, dla obcych fabryk i zakład nv przemy- 
eloAYych, oraz kopalń. Resztę zarekwkuje zarząd 
wojskowy dla armii. Galicya wogóie żywi olbrzy 
n.ią ilość rvojska, czego w Wiedniu nie chcą uznać. 
Cóż zostanie tedy dla ludności cyAvilnJj 9

Zakaz wywozu ziemniaków z Galiiyi jest spra­
wą tak aktualną, tak ściśle złączoną z 1 ?'m mili 
nów, zamieszkujących Galicyą, ża bez przesady 
można pow ledzieć, iż od mmej lub Avlęcej przychyl 
nogo załatwienia toj sprawy, zależy nisza egzy­
stencja, Liczymy na to, ie dr B u r c s c  d ,wi-: 
się o prawdziwym stanie rzeczy i Ż9 av następstwie 
tego zmniejszą się apetyty na wywóz zb.mninkĆAv 
z naszego kraju. Zakaz wywozu ziemniaków z gra­
nic naszego kraju winien być bezwarunkowo w y­
dany.

Niszczenie ziemniaków. Podnosiliśmy już kilka 
razy w naszem piśmie, iż w ogrodach podmiejskich 
oraz na wydzicrżiAvionych pod uprawę grantach 
bezkarnie grasują różme męty społeczno i ihzczą 
ziemniaki. Zrozumieć łatwrn rozpacz właścicieli 
i d/.ierzawców pól, często ludzi biednych, dla któ­
rych ziemniaki stiaoAvią prawie że jedyne poży­
wienie, gdy widzą, że parcele Uh. z takim trudem 
obsadzone i uprawione, uległy zniszczeniu, nać 
z drobnymi ziemniakami powyrywana, i rozrzuco­
na."* Często widać usychającą nać i poniszczone 
grządki. Nikt jednak naw et nie m yśli zanobiedz te- 
ir,lu niszczeniu. Nocną porą amat rzy łatwego wy­
żywienia cudzą Avlasnością odwiedzają zasadzone 
ogródki i kradną ziemniaki, niszcząc dorobek pra- 
C0Avitj'ch ludzi, a Avszystko to uchodzi bezkarnie.

Brak masła w Krakowie. Od pewnego czasu bra­
kuje zupełnie masła w Krakowie. Dowóz tego ar­
tykułu na targi krakowskie ustał w-zupełności, w 
sklepach go także niema. Ludność AA-iijska omija

Poseł Kuryłowicz o zeznaniach świadków ukra­
ińskich. Praski „Yeczer" zamieszcza w dalszym 
ciągu szczegóły, dotyczące procesu posła staroru- 
skiego Włodzimierza K u r y l e w i c z a ,  zasądzo­
nego — jak wiadomo — na śmierć P. Kurylewicz 
zarzuca publicznie posłom t. zw. „ukraińskim'1 
Ićonst. Lewickiemu i Peruszcwiczowi, oraz prof. 
Kobrze, że przesłuchani jako świadkowie w jego 
procesie zeznawali w sposob niesłychanie niena­
wistny, fałszywy i nieuczciwy.

Nadanie szlachectwa austiyackiego. Cesarz wy­
niósł generał majora w stanie spoczynku, Jakóba 
G ą s i e c k i e g o ,  w Krakowie do austryaekiego 
stanu szlacheckiego (łAdelstand) z uwolnieniem od 
taksy, Dozwolonem mu zostało przytem używanie 
przydomku: »Edlcr* z f indy katom: »Wlostoviec«.

Kierownik urzędu nadzoru wojennego marsza 
łek polny-poracznik Leopold S c h l e j  er został 
po trzech latach uwolniony z tego stanowiska, 
przyczem. otrzymał w uznaniu szczególniejszych 
zasług order Żelaznej korony I. klasy z uekoraeyą 
w ojenną.

Mianowanie. P. Stanisław S z y d e l s k i ,  słu­
chacz połUehcniki lwowskiej, dotychczas chorąży 
rez. 11 pułku ciężkiej ar ty lwy i polowej, został mia­
nowany podporucznikiem. P. Szydelski, który był 
na początku wojny komendantem oddziału auto 
mobilowego Logionu wschodniego, pełni jłużbę 
przy oddziale automobilowym c. k. armii na fron­
cie włoskim.

Odznaczenie. Podporucznik artyleryi w rezerwie, 
Henryk S e e 1 i g e r, otrzymał w uznaniu Ayalecz- 
nego zachowania się wobec nieprzyjaciela wojsko­
wy krzyż zasługi m . klasy z dekoracją wojenną 
i mieczami.

Lugano,
jTribmia-'-, omawiając o-fenzywę włoską, pp 

Awadęi, że jeżeli Włosi m ają c-iągle jeszcze ofen- 
zyTwę aat .swoich rękach, to wobec n ad zwyczaj­
n y t n u l i r o ś c i  terenu n a  tym  froncie, sam ten 
fakt jc.;t sukcesem dla Włochów.

rtU-OT-nale d ltalia* sądzi, że d o t  y c li c z a- 
s o av a k e y a  w o j e n n a  n a  f r o n c i e  
w ł o s k ‘ m j e s z c z e  n i e  u p r a t Y n i a  d o  
w y d a  m i a  b ą ii ii, z n a j d u j e  s i ę  b o- 
w i e m d o t ą d  av s t a n i e  r  o z ay o j u. C e ­
l e m  o f e n z y A Y  y w ł o s k i e j  j e s t  u s a  
d o av i e n i o s i o  n a  p 1 a s k  o w y i  u K r  a  
s u  i z a j ę c i e  II e r m a d y.

CaOórfta jako organizator.
n - Budapesz, 27 sierpnia.
*Fć®ti idin lp* p.szo pod datą 25 b. m.: 
P izciw a av afakacli włoskich aa- d riu  wczp. 

ra-jszym aż do poludi.ia jest loAirndcm. żc Wlo- 
ebo.n b-raido rezerw 1 annmicyi. W południc 

\ ja były już noAve reze-r\vy i zapasy am unicji 
-*zybiu dowóz jest świadectwem, jak  przezornie 
zorganizował Cado-ina swoją ofenzywę, gdyż 
pokiens popiz>i•dnieli w-jtlk nad  Socza dowóz re­
zerw i aniuuieyi trw ał zawsze kilka dni.

Isisj M i mM  niiitei » f i . f
Hamburg, 27 sierpnia. 

„Hamburger Frem deiiblatt“ donosi z Genewy:
„Journal des Dćbai,s“ donosi: Ostatnia konfe- 

reneya noalicyi, ocibyfa w Rzymie, zatwierdziła 
nowy tajny traktat, który jest uzupełnieniem 
konwencyi londyńskiej w sprawie zawierani? 
pokoju przez państwa koalicyf. KorArencya 
londyńska zabrania państwom  ko alic ji zawiera^ 
nia odrębnego pokoju. Nowy ta iny  tra k ta t  zo­
stań io przedłożony francuskiej Izbie deputom a 
nych na tajnem  posiedzeniu.

— ■*

Pfzomierze grecks-frantuskfe.
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Sztckhoiir, 27 sierpnia.
_ Szwedzi; e biuro telegraficzne donosi o zawar­

ciu przymierza gTecko-francuskiogo.

Wpisy W szkole żeńskiej łm. Zbigniewa Oleśnic­
kiego do czterech klas ludowych .i pięciu wydzia­
łowych odbędą się w dniach 29, 30 i 81 b. ui. od 
godziny 3—6 przy ulicy Pędzichów 1. 13, w zakła­
dzie św. Rodziny. -i - -r -* -•     * 1-

Repertoar operttkł.
W poniedziaicK, dnia 27 b. rh.: >Księżnic/Ła
ardasza*; występ Heleny Milewskiej.
We wtorek, dnia 28 b. m : »Róża Stambułu*; 

występ Heleny HibwsLiej.
We środę, dnia 29 b. m.: >Księżniczka czarda­

sza*; występ Heleny Miłowskiej.
We czwarek, dnia 30 b. m.: »Ró/a Stambułu*; 

występ Heleay Miłowskiej.
W piątek, dnia 31 b. m.: ^Księżniczka czarda­

sza*; występ Heleny Milowsldej.
W sobotę, dnia 1 września: »Róża Stambułu*; 

występ Heleny Mil0Avskiej’.
W niedzielę, dnia 2 września: *L)ookoła miłości*.

(Artykuły
K a i e s ł a n e k
tym dziale nł“ pochodzą od rećakcyi).

Rotfojwnle szwedzko - mnerskotoue.
* j

* (Teł c. k. Biura korecy.)
Sztokholm, 27 sierpnia.

Na dalsze noilcowama z rządem ameryk.iii- 
słtim 'udaje- się w  n-ai bliższy oh dniach dc W a- 
.gzy.ngtotnu j-z&czoz.iawca dysponem Lind- 
bom z  m isyą ofieyalną. ^ x

Odszkodowanie dsa Belgii.
Berlin, 27 sierpnia.

Dziennik' t-utejsze prz.yncsizą Avi-adomoś> , po­
daną przez i  M anchester Guardian*, ze Belgia, 
na kanferencyi pokujoavej zgłosi żądanie od-: 
ozkodoAYania w  sumie około 30‘ł  m iliarda 
franków. . - - -

P r o c e s  S M c h o i i i h n o w a .
(Tei. C. k. Biura karesp.)

h la b u ż e ń s iw o  ż a ło b n a

za duszę ś. p.

przemysłowca i oficera wojsk austryackich
jako  w 3-cią rocznicę śmierci

odbedzie się we środę d ria  29 sierpnia b. 
r. o gocizinie 9 rano w Kośc.ele 0 0 . Kapu­

cynów w Krakowie.

Adam Fńedterg
uczeń IV klasy s z k o ł y  realnej w Wieliczce
orzeżyYsrszy la t 16. po długiej a ciężkiej 
uliorobie, -opatrzony śay. SakramenUimi, za­
snął ay Panu dnia 2G sierpnia 1917 roku 

w lYieliczce. 
WyprOAAradzenie zwłok z domu żałoby 
L. 288 przy ulicy Krzyszkowsł icj w M -  
liczce na  miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w)o w torek dnia 28 b. m. o godzinie 

3 1/2 po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskani rodzice 
zapraszają KreAvnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

odbędzie się we środę dnia 29 b. m. o g o ­
dzinie 0 rano w kościele parafialnym  
! , Wieliczce.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Petersburg, 27 sierjmia.
Pot. a{T: 24 b. m. Proces przeciAY Suchomla- 

noAA.iw;. pytanie, czy posiada m ajątek , od­
powiedział SuchomliiroAY: „Tylko 400.000 ru- 
bri“, podczas erdv jego żona stArierdzii-a," że me 
nie posiada. Ze 130 śy laduów 60 zaAYiadonrilo 
senat, że nie mogą się zjawić na rozprawie. Z te­
go powodu obrońcy prosili senat o odroczenie 
rozprawy na późniejszy termin. Senat odmówił. 
Cajy dzUieyzy dzień zajęło odczytyw anie aktu  
oskarżenia który zajmnfte paręset stronic i c- 
skarża Suchomlinowa o zdradę sianu, naduży­
cie zaufania i sprzcmeAYierzenic, a jego żonę o 
wspólwinę. Na pytanie, czy oskarżeni poczuwa 
ją się do winy, odpoAyiedzieli oboje, że nie.

Petersburg, 27 sierpnia. 
(Ag. pet.) W  pno&usie przeciw Suelioanliaro-wi. 

zeznawał pie-rtwszy świadek generał Jamuszkie-' 
wiioz, były szef sztabu generalnego- naczelnego' 
wo-dza. Chc.ał on zrazu ograniczyć się-do togo. 
co mówił w  śledztwie, ale toybunal wezwał goy 
aby pow-tórzył wszystko, co wie. j  " J

,  0 -

W zatoos biskajskie]*
(iel. c. k. Biura koreep.)

Berlin, 27 sierpnia.
Na oceanie Af-lantyekim i av zato-co Ciskaj-! 

s-ki oj zalepiono ponoryiiie 8 parowców. Anie- 
lykański -osro-wiec, mdrrojony w  dwa dziada-, 
zatopiono po kLlkugoJzinnej bitwie. lYzięto dxJ' 
niewoli kapil-ana., kiorownika dział i 4 ludzi 4 
obsług armat, nal&żfi-c.ycłi do ameryliadskłef 
marynarki woj&nuej 

W zato-co Biskajskiej m sza łódź podwoday 
stoc-zyła bój z łapką na łodzie podwodne, ma­
jącą iTśzpa-ń.s-kie odiznaki neutralno. Łapka u* 
godzona została trzema celnymi strzałami, łćdźi 
podwodra jost -urónszkodzona. ' K

Z akia 4 pogrzebowy »Concordia* Jan«,1 olnego
I tego roliazu bez zapytan ia i- bez -wiedzy R ady systematycznie targi z obawy przed kontrola orga- rtr-; M w Krakowie. «.-i Ktcii- A rsSi,.;

Odpowiedzi uny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P i N S K T.  

Wydawwas j  
„ R U D O L F  O S M A N .1

jS d ru k a rn i  Ł jjgrack-iej \y K raków  ie . u lic a  Ja irie llo ń h k a  I I  -t£L;
im j, ILI Jlzadcti drukami U, Jg. DSrakL


